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F ra n cy a. 


Dostrzegacz Austryacki umieścił 
następuiące L wagi nad ostatnim traktatem 
pokoiu między sprzyinierŁodemi M ocarstwa: 
mi i Francyś: 

Wypadki układów o pokóy są teraz 
przed oczyma Świata. Nie potrzebuią ani 
obiaśnieh, ani obrony, lub pochwały; nie 
Śmielibyśmy czynić uwag naszych w téy 
„mierze, gdybyśmy nie sądzili, iż wystawienie 
tego waznego zdarzenia w prawdziwóm Świe» 
tle będzie przęiemnóćm dla publiczności, A= 
żeby naprzód ocenić dyplomatyczność ostar 
tnych układów Paryzkich, bez względu na 
zasady, których Się trzymano, zważyć potrze= 
ba, co one arobiły i w iakich ókolicznanściach, 
Narady, które do zawarcia pakoiu doprowa» 
dziły, nie zaczęły się przed Wrześpiem. Do 
tego bowiem czasu Ministrowie sprzymiera0* 
nych Mocarstw trudnili Się bez przerwy Śrbde 
kami, tyczącemi się pochodu i żywienia woy- 
ska, Oznaczecia powiatów, które zaiąć miaz 
ło, ustanowienia stosunków iego z władzami 
krajowemi, i przywrócenia wewnętrznego po- 
rządku i spokoyności we Francy!, co także 
iest ważnym przedmiotem. Środki te dawae 
ły powód do codzienoćy korrespondencyi z 
Ministrami Fraocuzkiemi, Dopiero w Wrze: 
Śniu zaczęły się przygotowawcae działania 
do narad dyplomstycznych, a same układy 
dnia 20. Wraeśnia, Od tego czasu aż do 
dnia pódpisu, mie tylko ukończono główny 
traktat z Francya i dołączone do niego umo» 
wy, lecz nawet zrobiono wiele ważnych dzieł 
między sprzymierzonemi Dworam;, a których 
jeden tylko odnowiony traktat przymierza 
doszedł urzędownie do publiszpćy Wiadomo 
ści, Rzut oka na te dzłałania przekona do= 
statecznie każdego bezstrobnego. Człowieka , 


iż w układach między sprzymierzonemi Mo- 
carstwami i Francyą wszystko zgłębiono, oznas 
czono i zapewniono, czego Europa w aagros 
dę za wyrządzone ićy przez Francyę nies 
szczęścia, w miarę możności, sprawiedliwie 
spodziewać się mogła, dla spokoyności na 
przyszłość. Główne Mocar:stwa nie pracowas 
ły dla swego tylko pożytku; w stosunku us 
siłowah za wspólną sprawą, dano każdemu 
większemu i mnieyszemu Członkowi, związku 
co się mu należało, Sprawiedliwe nawet 
żądania prywatnych osób popierane były z 
równą sumiennością i dzielnością, iak nay- 
świętsze interessa Kratów, Nic nie iest niee 
zupełnem, nic oboiętnóm, Podobnież (iak æ 
pewnością twierdzić możemy) traktowano i 
oznaczono wzaiemne stosunki sprzymierzoż 
nych Mocarstw, Wiele przedmiotów, których 
ieszcze na Kongressie Wiedeńskim nie roz- 
strzygniono, zsałatwiono w Paryżu; iune, 
których iest mało, a które do” osobqych w- 
kładów odesłać musiano, tak przysposobiono, 
iż ostatecznego ich ukończenia wkrótce oczeki» 
wać wypada. Rzadko tak wielki, zawikłas 
ny, i z tylu rozmaitemi trudnościami połączo- 
ny interes w tak krótkim przeciągu czasu 
równie szczęśliwie i gruntownie ułatwicnym 
został, Ci nawet, którym się zdaie, iż pojes 
dyńcze wypadki naganiać mogą, oddać ma. 
szą w tćy mierze sprawiedliwość mężóm, 
którzy tém wszystkiem kierowali, Co się tye 
Cze ducha i zasad układów, uczyniemy nas 
stępniace uwagi, Dla przywrócenia praw- 
dziwego stanu pokoiu z Francyą, tyle, ile 
w zachodzących okolicznościach myśleć © 
tém można, musiała Europa nalegać o wys 
Ragrodzenie za praesałcść , a zabezpieczenie 
na przyszłość. Oboje to znayduiemy w teo 
rożnieysetym traktacie. Pod względem my: 
n.grodzenia, wastość odstąpieh Kraia i wy. 
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płat pieniężnych, włożonych na Francyę 
przez traktat, przewyższa znacznie wydatek 
Ba ostatoią ktampaniią, którą bez tego po 
większćy części kosztem Francyi prowadzo 
mo, Te wypłaty pieniężne i odstąpienia Kra- 
ju, uważane pod ionym wyższym «zględem, 
madaig wszystkim sąsiedzkim Narodóm nową 
i bardzo skuteczna rękoymią przyszłsgo ich 
bezpieczeństwa. Znaczną bowiem Część pie 
niędzy przypadaiących od Francyi, na mocy 
wyrażney umowy między Dworami, przezna= 
czono na wystawienie nowych twierdz w róże 
nych mieyscach pogranicznych ; a zwrót pos 
wiatów oderwanych przeszłym traktatem od 
Niderlandów , znaczne rozszerzecie gcanisy 
Nięgm'eckiey nad Saarą i Lauter, odstąc 
piene Philippeville, Marienburga, 
Sasr Louis i Landa wp, zburzenie Szan= 
ców Huoibgi, i powiększenie Kraiu Szways= 
carskiego, nakoniec połaczenie całey Sabauz= 
dyi z Sardynią, powiony bydź poczytane 
za ważne korzyści, Nikt nie mógł żądać 
lepszych warunków , kto nie chciał całkowi- 
tey nazawsze zguby Francyi. Wielu zaiste 
przgnęło tego; lecę tacy nadużycie przewagi 
poczytywali za rostropną politykę, a ślepą 
chęć zemsty za miłość Oyczyzny. Odzywa: 
ły się w kiiku mieyscach Niemieckich głosy, 
które z popelem namiętności potępiały zews 
cześnie teraznieysze dzieło pokoin, owoc tss 
kiey rozwagi i przykrey pracy, ieśliby 3 lub 
4 znacznych Prewiocyi pogranicznych od 
Francyi nie oderwano. Czyliż tego można 
było dokazać bez przedłużenia na niepeuny 
czas woyny nie tylko ze zniszczeniem poli» 
tycznóm Francyi, lecz nawet z wielką szkos 
dą Europy? Gruntowna odpowiedź na to 
pytan:'e wymega większćy znajomosci rzeczy, 
apiżeli ią iski z tych uniesionych namiętnoe 
ścią sędziów posiadać może. 

Drogićm, równie ważnóćm pytaniem jest: 
Jeśliby takie warunki pozyskać można bez 
widocznego miebezpieczeństwa i zbytecznych 
efiar innego rodzaiu, czyliżby się zgadzało z 
mądrością żądać ich? Takimże to Sposebem 
zspewoiłoby się lub ułatwiło polityczne oda 
rodzenie waburzonemu Kraiowi? Czyliżz w 
tałóy polityce niemasz ionéy zasedy, innego 
wzgledu, iaoego interessu, prócz wycieńcze- 
nia Francyi bez umiarkowanią i celu? A 
gdyby ten zawodny i niebezpieczny krok 
zrządził nieszczęście, iakie ledwo poważamy 
się powiedzieć, to iest, gdyby między Mo. 
cerstwami, których jednuść ocaliła Europę i 
położyła zasadę długiego i trwałego pokaiu, 
powstało nieszczęsne nieporozumienie? Tak 
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ważne pobudki wylaśoiaią jednakowy spe. 
sób widzenia, i zgodne działanie gabinetów, 
Wszystko bowiem, co o różności zdań w tóy 
mierze mówione i pisano, nalezy do baiek 
tego czasu, Wewnętrzny stan Fraocyi nie, 
iest ieSzcze taki, ażeby obawę z wielu stróa 
oświadczona za płonną uważ:ć można, Lecz 
szczęściem obawę tę, co do inieressu innych 
Krajów, bardzo zmnieyszono. Na dłogi Ses 
reg lat Hraocya nie jest zdoloą zagrażać 
swoim sąwadóm, i guyb> pad invemi wzglęe 
dami n.e była rzeczą nader ważną dla Europy, 
aby ten oi'Szczęśliw. Krav do stałego porząde 
ku powrócił, możnaby go bez niebezpieczeńe 
stwa własnemu losowi zostawić przy daisiey= 
szym motnym stanie systemetu Krarów Ku. 
ropeysk:ch. Lecz taka m$śl vie zgadzałaby 
się z zasadami Sprzymierzonych Mocarstw, 
Środki, których użyły, Są zarńwoo godac ich 
mądrości i wspaniałości, Zostawienie liczna= 
go wopska, opierziącego się © pograniczoe 
twierdze Hraqcu:kie, powinno ziedaćy stros 
ny usunąć 'asielką nmiespokoyność sasia» 
dów względem iakirh aowych rozruchów wò 
Francyt, a z drugićy, wspierać dzielnie Włae 
dzę Królewską, ile bydź może, bez tamowas 
ma iéy driałań, Z tem środkiem połączyły 
Dwory inne kroki, których mądry i dobro» 
czyony zamiar pozna Rząd Francuzki. Wszy- 
stko także w téy mierze uczyniono, co możuą 
było w zschodzący h okolicznościach; reszty 
czekać wypada od czasu, Od rozwinięcia się 
dobroci teraznieyszćy Konstytucyi, i od wpły» 
wu, taki Szczęśliwe i spokoyne Kraie mieć 
będa na Francve, dosyć srogo za swoie 
błędy ukaraną, Jeżel: tam chmury zasłania: 
ią icszcze horyżoot, tém pogodnieysze iest 
niebo we wszystkich innych Kraiach, Od 
poczatku związku Europeyskiego nigdy nie 
było doskcnalszćy i ściśleyszey zgody nięe 
dzy pićrwszemi Mocarstwami, lak dzinay. 
Zaręczą ona «sżędzie trwałosć pows:e.hntgo 
pokoiu. Układy roku 18:4 zostawiły nie ie. 
dną rzecz, którćyby pragn;ć wyp-dało, Nas 
deszła teraz chwila, w którćy oadzicia ztote- 
go wieka w Europie nie może iuż bydź próź- 
ną matą. Nowy traktat między czterma 
Dworami, podpisany tegoź samego dala, cO 
i pokóy z HFrancyą, iest węgiełaym kamie- 
niem całego gmachu. Oby zatożyćiele iegG 
używali w późne lata nagrody dzieła swo.es 
go, te iest, przekonania, iż ludy swoie uczczęe 
śliwilh:, i qadału spokoyność światu!” 


——— — 


De głównego traktatu, zawartego więdcj 


PTO 


sprzymierzonemi Mocarstwy aFrancyą, dołą. 
czony iest ieszcze następuiący, Oddzielnie z 
Rossyą podpisany osobny warunek: 

„W skutku Artykułu dodatkowego, do 
traktatu z 30, Maia 1814, N. Król Jegomość 
Chrześcijański, obowiązuie się wysłać bez 
zwłoki do Warszawy, iednego lub więcćy 
Kommissarzy, aby mieli udział w imieniu łe- 
go w roztrząsaniu i oblikwidowaniu preten- 
syi wzaiemnych między Francyą i byłem 
Xięstwem Warszawskićm, i we wszystkich 
układach w ićy mierze,” ; 

„Król Jmć Francyi, we œzgiędzie N, 
Cesarzą wszech Rossyi, iako Króla Polskiego, 
uznaie nieważność konwencyi Bajońskićy; ro» 
zumie się, iż to urządzenie nie będzie mogło 
bydź zastosowanem, iak tylko podług prawi- 
det przyiętych w układach, oznaczonych 
w Artykule gtym traktatu w dniu tym za- 
wartego. 

Nipieyszy artykuł osobny takową moc 
mieć będzie, isk gdyby co de słowa w głów» 
pym traktacie był umieszczony. — Działo 
się w Paryżu d. 20. Listopada 1815. (Tu 


następuią podpisy.) 


Głównieysze warunki gciéy umowy zawar» 
tóy w skutku ogo Artykułu traktatu, tyczącćy się 
obrachowabia pretensyi Poddanych Króla Je: 
gomości Angielskiego do Rządu Francuzkiego, 

gą masiępuiące: 
e addati KAR ga Angielskiego, Iub 
ich potomkowie i t, d., których preteasye 
do Rządu Fraacuzkiego, przez były Rząd œo 
Francyi skonfiskowane zostały, maig bydź 
zapłaceni, po rozpoznaniu rzeczywistości pre 
tensyłi, podług artykułu piórwszego umowy. 

Artykuł drugi stanowi względem podda: 
nych Króla W. Brytanii, którzy mieli zapew= 
nione dożywotoe dochody (rentes) na fun. 
duszu Rząda Francuzkiego, iż oni, lub ich 
potomkowie i t. d. za zniesieniem nałożonćy 
przez były Rząd koofiskaty, maią bydź wpis 
sani w wielką księgę konsolidowanege dłu: 
gu Francyi , przy zapewnieniu im wszelkich 
polepszeń i korzyści, iakieby 2 istoty ich 
prawa wynikały. Wyłączeni są ztego ws- 
runku poddani Asgielscy, którzy przez ukła- 
dy o Caęściową wypłatę, poddah się sami 

rawóm istniejącym w tćy mierze. | 

Artykuł 4ty staeowi: iż wszelkie załes 
głofci z podooaych pretensyi wynikłe, zapis 
sane-będą także w wielką książkę konsolido» 
wanego długu Fr.ncyf , z zastrzeżeniem ztąd 


dochodu, w proporcji det zapri, 


Artykuły 5jiy do ägo zawieralą sposob 
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uregulowania summy ogólnćy pretensyi pod. 
daoych Rządu Angielskiego, 7 iakichkolwiek 
bądz Źródeł roszczonych do Francuzkiego 
Rządu. - 

Artykuły od ogó do 16tego, zawieraia 
obsserne prawidła, podług których -kommis- 
sye likwidacyyne, w tym wźględzie utworzyć 
się maiące, w zupełnćm urządzeniu téy ogros 
maty massy, postępować mzią. 

Podług Artykułu 16ge N. Król W. Bry- 
tani, po zupełnóm urządzeniu tego przedmie: 
tu, wyda stosowhe rozkazy do powróteria 
Francyi osad ićy, licząc wto Martynikę 
i Gwadelupę. 

Artykuł 1:7 stanowi wzaiemne wydanie 
feńców woiennych, w czasie ostatnich pies 
przyiacielskich działań, poymanych. 

Artykuł dodatkowy do téy umowy, zae 
pewnia oblikwidówanie i zapłacevie preten. 
syi ża towary, przez poddanych Aogielskich 
do Bordeaux, na mocy taryffy celaćy z 
doia 24. Marca 1814, wprowadzońe, 


Wyciąg z umowy, tyczącćy się obrachg» 
wania wszystkich długów Rządu Francuzkie« 
go, poddanym obcych Rządów, zapewnionych 
Artykułami 19go, zógo i 30go główritgo traka 
tatu. e 
„  Obrachowanie to rozciągać się będzie 
do następuiących pretensyi: 

1.) Pochodzących z wszelakich dostaw 
i dostarczeń dla służby publiczaćy, przez 
Gmiay i Osoby, a w ogóle przez kogo inne- 
go, iak przez Rząd czynionych , na mocy 
kontraktow i t. d., zapłatę pizźrzekaią- 
cych. 
2.) Z zaległości żołdu lub pensvi it. ð, 
Woyskowym i Urzędnikóm wnyska Francuża 
kiego, przez traktaty przechodzących w pod. 
daństwo iaaych Mocarsiw. 

3.) Z utrzymywania Woyskowych Frags 
euzkich , skoro nagroda przyrzeczówą zos 


stała. 
4.) Z wartości powierzonych pacztóm i 


fistóm Francuzkim, które nie doszły przeznda 
czenia; wyląwszy wypadki, gdzie zachodziła 
przewyższaiąca siła, 

5) Zaieuiszczenia Obiigacyi rządowych 
lub bonów, wydanych ma skarb Francuzki, 
NASA 
6.). Z pożyczek poczynionych przez Fran. 
CGzkie cywilne i woyskowe Władze, pod @e 
bietnicą zwrotu, ' 

7) Z przyznanych wynagrodzeń, za nig- 
vżytkowanie z dóbr koronuych, puszczonych 
w dzierżawę. 

As 


dc 


8.) < »vłożonych eum z kass Gminsych 
na rozkaz W: “z Frapcuzkich , z obietnicą 
zwrotu, 

9.) Z wynagrodzeń za grunta lub zni» 
ezczone domy, dla rosSzerzenia fortyfikacyi i 
t. d. na rozkaz Władz Francuzkich, 

Pretensye miasta Hiambarga, załat. 
wione będa odrębnym układem, między N. 
Królem Francyi, a miastem Hambure 
gi em. 

Obrachowane będą także pretensye, za 
zabrane osadnicze towery, na mocy dekretu 
w Nossen doia 8. Maia 1813 wydanego, 
w Skutku którego, zabrano osadnicze towary, 
kupione nawet częścią od Rządu Francuzkie» 
go.  Niemaiey pretensye za zapłacone na 
mocy tegoż dekretu powtórne i dwciskie 
cło, od bawełmc, chociaż wprowśdzaiący 
uiścili się byli w należnóy opłacie, w przys 
zwoitym czasie. 

Po wymianie zatwierdzeń, usi:nowieni 
będą w Paryżu Kommissarze likwidacyynk 
i Kommissarze Sędziowie, dla uregulowania 
ogółu pretensyi. (Tu następuią prawidła pos 
stiępowania, które iako mmiey interessuiące, 
opuszczamy.) 

Kilka „Artykułów tycżzą się procentu nie- 
zapłaconego, od długu hypotekowanego na 
ziemi, ustapioney Francyi przez traktaty w 
Campio-Formio i Luneville, za rę 
koymią stawiona od Urzędników Francuze 
kich, w Kraiach, "które należały do KFrancyi; 
niemniey pretensyi z funduszów złożonych 
przez Gminy publiczne, w kassach Rządu 
Francuzkiego. 

Rządy obce obowiązuią się padadź pre- 
tensye swych poddanych do likwidacyi, w 
przeciągu roku od wymisny zatwierdzeń trak» 
tatu, iaaczóy niepodane, będą przedawnios: 
Demi., 

Terażnieysi Panowie Kraiów, które od: 
padły od Francyi, ponawiaią obowiązek przeię. 
ty traktatem z dnia 30. Maia 1814, zdania 
sprawy Francyi od dnia 23. Grudoia 1815, 
z długów tych Kraiów, które zamieniły się 
w zapisy w wielkićy księdze długu publicz- 
nego Francyi. 

Też Rządy ponawiaią zobowiązanie się 
wynagrodzenia poddanych Francvzkich, By- 
łych w służbie w ustąpiooych Kraiach, we 
względzie stawionych w gotowiżnie rękoymiy 
it. d. w właściwych kaSsach. 


Warunek dodatkowy opiewa: Domy 


Erabiów Bentheim i Steinfurt, roszczą ` 


pretensyę do Rządu Francuzkiego w ogóle 
44247,200 franków, Przez układ, Francpa 


= 
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zapłaci im za tą pretensyę, po trzeczeniu się 
onéy przez tychże Hrabiów, summę 1,310,000 
franków ; z tych w gotowiźnie 809,000, A res 
Sztę w zApieach. 4 

Do pierwszćy (w 100 NrzeGazety naszćy te 
rnieszczoney)umowy, zawartćy »tdług artyku. 
łu V. główosgo traktatu, załączona iest nar 
stępuiąca taryfa żywności 'i furażu dla woy: 
ska sprzy mierzonego, pozostaiącego we Frans 
tyi. 

Porcya zwykła dla żołnierza iest: dwa 
funty chleba z mieszanóy mąki, lub faot 
1 2/3 mzki, albo też i ij16 sucharów. Cwierć 
funta kas szy, lub 3/16 ryżu, albo też 1/2 
funta mąki żytniey, lub też grochu albo szo- 
cewicy, albo nakoniec kartofli, marchwi, rzes 
py, lub ianego świeżego warzywa. Pół fun: 
ta mięsa, lub :/4 słoniny. Tedna z ośmnastu 
część litry wódki, lub f2 litry wina, lub 
też litra piwa. Jedna z gostu cłęści funta 
sof. Gdy Żołnierz mieszka u gospodarza 
ma mieysce przy ogniu i świecy, W kosza- 
rach i na obwachach dostarczany będzie o- 
pał i światło, podług mieyscowćy potrzeby, 

Surrogaty, mąka, lub suchary, za chléb, 
słonina za mięso, nie będą dawane, iak tyl- 
ko za przychyleniem się ogólnóm woyskA , 
lub wrazie potrzeby, iako to pschedu it, d. 
W magazynach maią się znaydować zawsze 
dostateczne zapasy. Mięso dawane będzie 
rznięte, lub w żywśm bydlęciu, podług ukła: 
du żwoyskiem. W pierwszym razie nieprzyy» 
muią się głowy, nogi i wnętrzności; w drugim 
razis wszystko, iecz i skóra. należy do weys 
ska. W pochodzie woysko będzie żywiona 
podług tych samych prawideł, Na dostac: 
czaną Żywność i t. d. wydawane będą kwity, 
Dla woyska aa wykłego do palenia tytuniu , 
wydawane będzie pół kiliogramu miesięcznie 
na głowę, pośledniego tytoniu za 6o centi. 
mów. Dla uniknienia wszelkich przemycań, 
dawane będą pułkóm książeczki: zapisowe. 

Porcya dla Oficera iest: dwa funty bias 
łego chleba, 1/4 kaszy drobnéy, lob surrogatu 
(warzywa it. d), dwa funty mięsa, porcya 
dobrego likworu, dwie łoiowe Świece. Stos 
sowna ilość drzewa na opat, lub, gdzie iest 
w używaniu, węgla ziemoego, Mieszkanie z 
łóżkiem. (Tu następuie w yszczególoienie ilos 
ści porcyi wszelkiego rodzaiu, i pokojów, dla 
Oficerów i służących , podług stopni pićrw= 
szych. Officerowie subalterni pobieraią iedną 
porcyę żywności, opału, ieden pokóy, t miey= 
sce na jednego lub dwóch służących. Maje- 
rowie, którzy pobierają dwie porcye Żywno» 
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Ści, dwie opału, dwa pokcie, i mieysce na 
trzech słuzących, biorą iedoą porcyę więccy 
Wszystkiego, gdy dowodzą pułkiem, Poda 
bnieź Podpułiowoicy, którzy biora więcćy 
e iedną porcję od Majvrów żywności," i maią 
mieysce na czterech służących. To samo 
ściąga się do Pułkowników, którzy biorą 5 
porcyi żywności, a resztę jak Podpułkawni. 
ćy i t. d. Jenerałowie Majoro wie biorą 5 
porcyi żywności, 4 opału, 4 pokoie, tnieysce 


na 5 służących; pobieraią wszystkiego wię: 


cóy o iedną porcyę, gdy dowodzą dywizyg, 
lub należą do głównego S:tabu. Jenerałowie 
Porucznicy: 9 porcyi żywności, 5 opału, 5 
pokoiów i mieysce na siedmiu służących. 
Jenerałowie iazdy lub piechoty: i Dowodcy 
korpusów, 12 porcyi żywności; resztę iak 
Jenerałowie Porucanicy. Jeoerałowie naczel 
ni, bab Dowodzący korpusami, uUmieszczani 
będą w przyzwoitych domach (hótels), a 
te beda opalane podług potrzeby. Służący 
pobieraią pensyę żołnierską. Olficyaliści ad. 
ministracyi i zdrowia, podług stopni porów: 
ńanych z Officerskiemi, W razie potrzeby, a 
szczególnićy w ezasie pochodu, należy po- 
przestać na mnieyszćy liczbie pokoiów. W 
koszarach mieszkanie urządzanćm: będzie por 
dług okoliczności. Porcye opału ogólnie przez 
połowę w lecie będą dawane. 

Furaż. Lekka racya owsa 5/f8korca Pa- 
ryzkiego, Siana 10, słomy 3 funty, Ciężka ra- 
cya: owsa korzec Paryrki; siana i słomy tys 
leż co lekka. Ciężkie racye dawane są dla 
koni wierzchowych Officerskich, koai iazdy 
regularoćy, artylleryi wiożącćy działa i wozy 
ammunicy yne, Dla reszty racye lekkie, wy- 
igwszy gdzte,są konie taborowe, dla których 
pależą ciężkie racye. W dłuższym pochodzie 
nad dni cztćry, wszystkim konióm racye 
ciężkie. W razie niedostatku, owies ięczmie. 
niem lub pszenicą, w stosownćy proporcyi , 
może bydż zastąpiony. | > 

Woysko nie może nic więcey żądać nad 
taryfę, i musi kupować mydło, masło, kredę 
it d. Miasta swoim nakładem przyrządzą 
ebwachy, Szulerhauzy i t. d. 

Szpitale administrowane będą przez wła- 
dze Francuzkie, lecz co się tyczy utrzymy: 
wania chorych, podług prawideł każdego 
woyska w szczególności. Lakarstwa i t. d. 
dostarczane będą od Rządu Francuzkiego. 
Lekarze i Kommissarze wyznaczeni zostaną, 
z tnaydfhiących się przy korpusach woyska 
Spray mierzonego. 

Podwody dostarczane będą za wezwa- 
giem Dowedców korpusowych, pod cherych, 
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+8 , 
dla komunikacyi między korpusami, siemniey 
pod effekta przysyłane dla korpugs z zagra. 
nicy, lecz w ostatnim przyrdużu tylka do 
dnia t. Lutego 1816., = 
Na poczcie nie będą opłacane listy, tye 
czące się służby woyska 1 korrespondencyi z 
władzami Francuzkiemi. Reszta płacić się 
będzie podług zwykłych prawideł. 
Szczegóły, przeznaczone na ubiór woy- 
ska, wolne są od cła, Niemniey woyskowi 
przybywaiący do korpusów, lub opuszczsiący 
Francyę, wolni będą od opłąky cła od 
wszystkiego, co maią Przy sobie, aa własny 
lub woyska użytek. : 


Z powodu udzielonego obu Izbóm główa 
nego traktatu, zawartego między Francyą a 
sprzymierzonemi Mocarstwy, wysłały też Izo 
by Deputacye do Króla z podziękowaniem 
za to udzielenie. Na mowę Prezesa Izby 
Parów odpowiedział Król: 

,„„Uczucia Moićy Izby Parów mocno mnie 
razrzewniaią, Obięła ona całą "rozciągłość 
ofiary, którą dla dobra ludu Moiego uczynić 
musiałem; polegam na ićy gorliwości i dziel: 
vém przykładaniu się do wszystkich usifawań 
iakich od.nas okoliczności czasowg wymaga- 
ia, Wielkie są dolegliwości Qyczyzny naszóy 
lecz nie są takie, aby im nie mógł zaradzić 
Naród taki, iak nasz, skoro tylko całóm 
sercem będzie z Królem swoim połączony,” 

Prezes Izby Deputowaoych, miał z tóy 
okoliczności następuiącą mowę do Króla: 

sN. Panie! Wierni poddani Twoi Izby 
Deputowanych dziękuią Ci, żeś nie rozpaczał 
o ocaleniu Oyczyzny. Czuią, iż wspaniała: 
myślne cnoty Twote zosłoniły Oyczyznę na. 
szą od większych nieszczęść. Taba iest ue 
czestniczką głębokiego żalu Twciego; ale zaz 
chęcoaa Twoićm Królewskiem postanowieniem 
umysłu, zasyduie w sobie siły do wytrzyma: 
nia tylu przeciwności. Niezmieana ićy ufaość 
w Tobie, ićy przywiązanie do Ciebie, i ies 
dność Francuzów, któróy da z siebie przy: 
kład, aimnieySzą ciężaru nałożonych n» nas 
ofiar. Hrancza, wierna słowu Królewskiemu, 
okaże Światu przy Bożćy pomocy, z iakim 
kosztem umie dotrzymać wiary traktató w.'* 

Monarcha odpowiedział. 

„Gdybym był Królem incego Kraiu, mo- 
żebym stracił nadzieię; ale Król Francuzki 
nigdy nie rozpacza z Hraacuąami. Niechay 
oni ieden tylko pęk składaią, a pow etuią się 
nieszczęścia Nasze.‘ 


Qe 


Otv śą (prayrżeczone w przeszłym N,ze 
Gazety n. ey) doniesienia o ostatnich chwi- 
lsch życia Ma. »ałka Ney: 

Daia 6go Grudnia e godz. tey wieczo= 
rem, gdy liba Parów stanowiła o losie Mar- 
Szałka, spotkał tenże, powrataiąc do swego 
pokoiu, ieduego ze swoich obrońców, który 
w głębekim smutku był pogrążony. Uściskał 
obrońcę, który rzeki: „Chciałeś WCPaa te- 
go.“ Ney odpowiedział: „Nie WCPana 
to wina; skończyło się, Zobaczemy się zonos 
wu Ba inoym Świecie.** Fotóm przechadaał 
się Ney kilka miout yo swoim pokoic, rysy 
twarzy iego były żywe, chód i postawa ie- 
go zwiasiowały, że uczynił wielkie postano- 
wienie i że oa wszystko iest przygotowany, 
Poióm kazał sobie dadź obiad i iadł go, iak 

„awyczaynie, z»ppetytem, Osoby, maiące roa: 

kaz strzeżenia go, rzucały boiażliwe spoye 
rzenia na nóż, który leżał koło niego. Spo» 
strzegł to i rzekł: „Nie lękam się Śmierci! < 
i rzucił nóż opodal od siebie,  Ziadłszy, 
palił tytuń, a potóm położył się i spał bare 
dzo spokoybie przeszło dwie godziny. 

O godzinie 1wszćy po północy przybył 
Aktuaryusz lzby Parów do pokoiu Marszał: 
ka Nes, dla zwiastowania mu iego wyroku. 
Musiana go z naygłębszego snu przebudzić, 
Starał się przygotować go na to, co mu 
miał przeczytać; wyrażał nieiakie ubolewa= 
nie, które mu Marszałek temi przerwał sło: 
wy: „Pełniy WCPaa swoią powinność; 
każdy na Świecie ma swoią.** Słuchaiąc Ney 
wstępu wyroku rzekł: „Do rzeczy , do rze- 
czy. * Na słowo Królewski, znayduiące się 
w pobudkach oSądzenia, odezwał się zżya 

. wościąs „Mylisz się WCPaa; Kodex nie 
jest jeszćze uchylony; tam stoi Cesarski.‘ 
Słochaiąc przytoczonych w tym wyroku ty: 
tułów swoich, rzekł: „Do czego to? Mi: 
chał Ney, a potóm garść prochu, to iest 
wszystko,“ Wreszcie słuchał tego wyroku 
z powolnpością i bez żadnego znaku pórusze- 
nia, Po wyyściu Aktuaryusza myślał czas 
niejaki, a po upłynieniu pół godziny żądał 
Xiędza. Xiadz de Pierre, Proboszcz Kos 
dcioła S, Sulpicyusza, który odebrawszy wia- 
domość o osądzenia Marsaałka, pośpieszył 
do pałacu luby Parów, przybzł do iego 
więzienia , rozmawiał z nim prawie przez 
noc całą 6 przedmiotach wiary, a potćm 
spowiadał go. Marszałek przerwał to uro» 
czyste zatrudnienie na chwil kilka, dla napi- 
sania listu do swoióy małżonki i oyca swoe 
lego. ` 

* O godz. 4téy zrana przybyła do niego 
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małżonka a dziećmi i siostrą swoią Panig 
G amon, Ta nieszczęśliwa Dama, wszedłazy 
do pokoiu męża, padła bez zmysiów na 
ziemię. Marszałek podniósł ia za pomocą 
straży 3woich. Po mdłościach rastapiły łzy 
i łkanie. Pani Gamoa leżała przed nim na 
kolanach i równie w tak opłakanym, iak 
ìey siostra, znaydowałą się stanie, Dzieci 
ciche i ponure — nie płakały. Najstarszy 
syn może mieć blisko lat 15. Marszałek 
rozmawiał długi czas z niemi, lecz tylko cie 
chym głosem. Wstał potóm prędko i skło- 
nit swoią rodzinę, aby się znim rozstała, 

O godz. 7méy z rana obstąpiła Żandar- 
merya konna i piesza gwardya narodową 
wszystkie przystępy do pałacu Luxem: 
beurg. O godz. 8méy sprowadził ieden 
z naystarszych żołnierzy poiazd naiemny z 
rynku S. Michała, O godz. gtćy doniesiono 
Marszałkowi, że wszystko iest w gotowości. 
Przebrał się, wdział czarne pończochy i spo- 
doie, białą kamizelkę i frak granatowy. U= 
ścisksł Xiędza Pierre i kazał mu pićrwsze- 
mu wsiąśdź do poiazdu,  Xiądz i Marszae 
łek zaięli tylne miegsce w poiezdzie; na prze- 
dzie siedzieli dway Oficerowie żandarmeryi. 
Liczne oddziały grenadyerów Królewskich, 
żandarmów i weteranów otoczyły polazd, 
który iechał przez ogród Luxemburski, 
wzdłuż nowego założenia, zwanego obserwa* 
toriium. W drodze oddał Ney Xiędzu Piers 
re złotą tabakierę swoią, tudzież dwa pisas 
ne w nocy listy, z prośbą wręczenia ich iego 
małżonce. Potóm dobyt kilka ezerwonych 
ałotych zsakiewki, i dał ie Xiędzu, mówiąc: 
„„Tu ićst coś dla ułogich.s« Gdy do sztee 
chet przyiechali, obrócił się poiszd troche w 
lewo i zatrzymał się blisko 49 kroków przed 
temiż sztachetami, a 30° kroków od muru, 
gdzie wyrok miał bydź. spełnionym, Piket 
weteranów, złożony ziótu ludzi, stał tamże 
od stóy godziny zrana. Od chwilt, iak pos 
iazd stanął, stanęli gotewi. Officer żandar- 
meryi wysiadł naypićrwćy, po nim Ney, 
zdalący się go pytać, czy to iest plac śmier= 
ci. Poszedł potów z ową niezachwianą od- 

-wagą, któróy w woyskowym zawodzie swo: 
im tyle dał przykładów, poszedł zową męz- 
ką stałością, która go w ostatnich godzinach 
zalecała i stanął z spokoyną twarzą O ośm 
kroków od muru. Goy mu oczy zawiązać 
chciano, rzeki: „Nie wiecież, że od lat ggciu 
zwykłem wystawieć się na bule i kartacze?* 
Pntem dodał: „,,Prote:tuię się przed Bogiem 
i Qyczyzną przeciw potępialącemu mnie wy: 
rokosi, Wzywam za Sgdziów zodzay ludzo 
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i Boga! Niech żyie 
Francya! — Potem obrócił się prędko do 
Żołvierzy i „.awołał: „Towarzysze! strzełayc 
cie prosto w serce! Zdiął potóm swóy kas 
łewą ręką, a prawę położył na pier- 
Officer piketu dał znak pałaszem, a 
Marszałek ugodzony 32ma kulami, padł 
martwy, mie ziewnąmszy ani raza; kil 
ka kal przeszło przez głowę, ciałoie- 
go położnne na marach, stało przez kwas 
drans, wystawione na widok świadków i pu. 
bliczności. Potóm zakryte zostało suknem, a 
weteraoi zanieśli ie do szpitalu de la Ma» 
ternitć, zkąd potóm złożone w trumnie 0s 
łowianey a zamknięte w dębowey, d. 9. Grus 
dnia a godz. 7mćy zrana na urOCzyStym ka- 
rawanie pa cmentarz Pere Lachaise zawiee 
mionóm zostało. lechało za niem po'azd ża- 
łobny i kilkanaście obywatelskich poiazdów. 

Dnia 23. Listopada wydał Minister Pore 
łicyi rozkaz aresztowania Marszałka Mas» 
seny; kilku policyantów poszło do domu 
jego dla wypełsien'a tego rozkazu, lecz 
-Massena, przestrzeżony o tém od sweich 
przyjaciół, wyniósł się z domu, i odtąd nie 
o nim ne słyszano. Zapewniają, iż 15000 
Marss liianów podała prośbę Xięciu Angou- 
léme o Sad na Marszałka Massenę za 
to, rż tainetzDy © mieszkshcóm nię pozwolił 
póyśdź przecioko Bonapartemu. 


ki, petomność 


pelus: 
sjach; 


Królestwo Polskie. 


„, Gazety Werszawskie z d. 23. Grus 
doia zaw! raia, tO NDostępvie; 

Urządzenie Uroczy stasci ogłoszenia Usta: 
“wy Konstytucyyney ś odebrania przysięgi od 
Namiestnika, s 

Dnia 24 Grudđpia iako w rocznicę uro- 
dzia N. Cesarza Waze h Kossyi, Króla Yols 
skiego, po odbytćm uroczystćm N=bożeń- 
staie w Kaplicy obrządku Greck:ego, 
(którego zaczęcie ozn1aczouem iest około go, 
da ny totry ranné- ) rszpoczn'e się © godzi» 
pie. 1itey Obrzęd ogłaszenia Ustawy 
Konstętucyynćy i odebrania przy» 


Sięgi od Namiestoika. 

Tym końcem Sent, :łożony z dawnych 
i nowych swych Członków (w porządku nosa 
micacyami oznączonym ), zaołacy przez 
Prezesa, za wezwaniem (- mczascwego Rzą 
du zgromadzi się w s»li Sepatorskiey WZam- 
ku wpół do iitey. 

W tymże doiu zbiorą się wcześniey do 
Zamku w Sali Senatorskicg Władze sadowe 


i administracyyne, tudzież —ciegowapi. — 
Mieysca dla nich Ooaoaczvne będą za krzer 
słami Senatorów, w porządku następującym, 
aaczynaiąc od Uronu: v 

Po prawey ręce na piérwszych dwóch 
ławkach; — Członki Sądu Naywyższćy Io- 
stancyj, mie Senatorowie, — Delegowani £ 
Departamentów. — Sąd Appellacyyay. — 
Sąd krymicalny. — Trybunał cywiłny. — 
onne Władze sądowe, 

Po lswey ręce: — Wydział Oświecenia, 
— Duchowieństwo. — Delegowani od Miast, 
— izba Admioistracyyna dóbr Korong, — 
Dgrekcya dóbr i lasów nearodawych, — Dye 
rekcya Poczt. — Prefektura i Podprefektu. 
ra. — Municypalność. 

Naprzeciw tronu za Prezesem Senatu, 


za Szrankami: — Kommissye badzwyczayne, 
iako to: Handlowa, Lik widacyyna, Kodexo: 
wa, Mieyska , Włościańska. Osoby do 


Władz publicznych nie należące, cywilne i 
woyskowe, mieścić się będą w iawkach po 
lewćy i prawćy ręce tronu za Władzami. 
Galerye po lewéy ręce od tronu i po præ 
wéy zayvmą arbitrowie, a 

W lozach i pa galergi naprzeciw tronu 
przeznaczaią się mieysca dla Dam, 

Przybycie Rządu tymczasowego oznay- 
mionćm będzie Prezesowi przez iednego 2 
Referendarzy; poczem Prezes wyśle Depu. 
tacyę z dwóch Członków złożoną, która uda 
się aż do przysionka sali, dla prayięcia tom= 
że Rrądu tymcz+so «ego. Tenże Rząd tym: 
czasowy wprowadzony od dwó.h Członków 
Senatu, otoczony Ministrami, Rodcami Staat, 
Ref:rendarasmi i innemi Urzędn:kami, aaya 
mie mieysca u stopni tronu, dla siebie przys 
gotowane. d 

Prezes Rządu tymczssowego: wezwie 
Sekretarza jener lnego tegoż Rządu do prze: 
czstania wyroku Królewskiego, upoważniac 
iącego Rząd do ogłoszenia Ustawy Koasty: 
tuwpyoćy I do złożedńia ley w Senacie; poe 
czóm tenże Prezes zabierze głos dla oanuy: 
mienia, iż przystąpionóćm będzie do przeczy. 
tania Ustawy Koaetytucyyney , czego «Wraz 
dopełni Minister Sekretarz Stanu. 

Fo przeczytaniu Konstytucyi, Prezes Se- 
natu przybliży się do stopni troou, dla odee 
brania iey zrąk Rządu tymczasowego. Wrór 
ciwszy na swe mieysce, przemówi Stosownie 
do ekoliczności. 

Sekretarz Senatu wygotuie w dwóch e- 
xemplarzach wywód Słowny'złożenia Kon: 
slytucyi w Senacie; ieden dle archievm Je. 
kretaryatu Stanu, drugi dla archywum tym. 


o 


A 


++ 


Zzasowego h. tu. Po ukcńczonćy mowie 
Prezesa Senatu, Rząd tymczasowy poleci 
Sekretarzpwi swemu przeczytanie nominacyi 
Namiestnika i artykuł wyroku, upoważniaią= 
cy Rząd tymczasowy do odebrania przysięs 
gi od tegoż Namiestnika w imieniu Królew- 
skim, = 

Poczóm Rząd wyśle dwśch Ministrów 
dla zaproszenia Namiestnika , Którzy przy- 
prowadzą tegoż aż do podtóżka tronu, gdzie, 
tenże Namiestnik -wyteaa przysięgę Kanstye 


tucya przepisaną, ktorep rotę przeczyta Mie. 


nister Sekretarz Stanu, 

Sekretarz Senatu wygotuije w dwóch es 
xeińplarzach akt wykonania przysięgi przez 
Namiestnika; zktórych ieden złcezony będzie 
w archiwum Sekretafyalu Stanu, drugi w 
archiwum Rządu tymczasowego, 

Ustawa konstytucyyna złożona będzie 
w archiwum Metryki koronnćy przez Depu- 
tacya zSenatu na ten koniec upoważnioną. 

Na wezwanie Rządu tymczasowego całe 
zgromadzenie uda się do Kościoła farnego, 
dla złożenia Bogu Zastępów winnych dzięk= 
czymiehn 

Wieczorem całe miasto oświeconćm bę- 
dzie, A 


Dokończenie (przerwanego w przeszłym 
rze Gazety maszćy) Wyrokuj monarszego 
tyczącego się bicia monety w Królestwie 
Polskićm: 

Art. 17. Stępelzłotych pieniędzy Wyras 
żać ma ma iednćy Stronie Nasze Popiersie, z 
napisem w ięzyku Polskim: 
y,sdlewander I. Cesarz i Samowładca Wszech 

Rossyi, Król Polski, Gre, “5 


na stronie zaś odwrotnćy, herb Królestwa 
Polskiego z napisem do koła więzyku Pol- 
skim. 
a. na poiedyńczych złotych Królew. 
skich, 3 G 
a25 Złotych Polskich. == 52 z grzywny czy. 
stey Kołońskiey, 
b. ns podwóynych — 
50 Zotye Połskich. —. 26 z grzywny ctys 
stóy Kolońskićy, 
na obudwóch zaś gatunkach pod herbem, 
rok wybicia. 
Sztuki maią mieć obrączki w karby, 

. Art, 28. Stęple trzech, postanowionych 
Artykułem Bmym ninieyszego Dekretu, ga. 
tunków monety grubćy śrebrnćy Królestwa 
Pełskiego, wyrażać maią na iednćy stronie; 
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Popiersie Nasze znapisem w ięzyku Polskim: 


„<flexunder I. Cesarz i Samowtudcd Hsaech 
$ fosspi, Król Polski, €i 


na stronie zaś odwrotnéy, herb Królestwą 
Polskiego z Oznacaenicm wartości cominal- 
nóp i roku wybicia nad herbem, zaś ilości 
Sztuk z iednóy grzywoy czystego śrebra, 
wedle Artykułu 10. i ia. nipieyszego Dekres 
tu wybiiać się maiących, do koła pod her. 
bem, to iesi, aa złotówkach 

„86 SÓJ125 z grzywny czystćy Kolonskiey + 
na dwuzłotówka:h, 

».43 43f125 zgrzywny czysty Kolońskićy." 
ną pięcioziotrówka-h 

„»!7 211/625 zgrzywny czysty Kołeńskicy 4 

Obrączki przy wszysikich tych trzech 
gatunkach będą w karby. 

Art. 19. Stęple dwóch, postanowioe 
nych Artykułem 13 oinieyszego Dekretu, gas 
tuoków monety zduwkowćóy śrebrney Królea 
stwa Polskiego, wyrażać będą na iednćy 
stronie- heib Królestwa z oznaczeriem roku 
wybicia oad tymże, Na stronie zaś odwro. 
tney, cenę ich nominalną w laurach, to iest, 
z napisem w ięzyku Folskim: 
na pięciogroszówkach, 

;,5 groszy polskich 
na dziesięciogroszów kach, 
s10 groszy polskich, 

Obadwa te gatunki maią bydź bez os 
brączek. ; 

Art. 20. Stęple dwóch gatunków mones 
ty miedzianóy zdawikowćy, Artykułem 15. 
nioieyszego Dekretu postanowionych, wyraz 
żać będą na iednóy stronie her Królestwa 
Polskiego bez napisu, a na stropie odwros* 
tnóy cenę nominalną sztuki , bez laurów lub 
faoych ozdób, to iest: na sztukach iednogros 
szowych będą miały napis w iczyku pol- 
skim 

;;1 grosz Polski,M 
na sztukach trzygroszowych, 
»,3 grosze Polskie,” 

Jednogroszówki będą bez obrączki, trzye 
groszówki zaś opatrzone będą obrączkami 
w karby. 

Art. 21. Wszystkie Dekretem niniey= 
szym postanowione gatunki Monet tak złe: 
tych, śrebrnych, iako i miedzianych, maią 
bydź wybiiane w sztukach mnieyszego obwoe 
du, a Batomiast większćy miaższosci od dos 
tychczasowych pod stęplem byłego Xięstwa 
Warszawskiego kursuiących pieniędzy, wes 
dle szczególnych wzorów stępli w rysunku 
przez Nas potwierdzonych, 


<< 
— Art, 32, Dopełniesie nioleyszéy woli 
Waszey, iako też siosowna Mennicy Na- 


szčy Warszawskićy reerganizacyią, Mioister- 
stwu Przychodów *j Skarbu Królestwa Pola 
skiego poruczamy, 8 PLA 

Dano w pałacu Naszym Królewskim s» 

Wa » . 19. Listopada 4 

rszawskim dnia róCrudnia ue 

(L.S.) (Popisans) Alexander, 

Zgodno z Oryg: przez Cesarza i Króla. 

Tad, Matuszewie, Ministr Sekr. Stanu 

Prezyd. w Minist, Igascy Sobolewski. e 

Przych. i Skarbu, Zgodno z oOtygin. : 

(L. 8.) Minister Sekr. Stóśnu 

Jan Kruszyński, Ignacy Sobołewskź, 
Sekr. len, Min. Skarbu. kJ 
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Rozprawa o $ztuce pisania, czyli stylu. 
(Przez Stanisława Hrabiego Potockiego.) 
( Dokończenie.) 


Dzieła tylko dobrze pisane doydą da 
potomności, Obszefność znsiomości, szcze= 
gólność zdarzeń, nowość” awet odkryciów, 
nie są pewną nieśmiertelności rękoymią, 

Jeżli dzieła, co Się niemi szczycą, maią 
tylko drobne cele, ieżh są pisane bez smac 
ku, bez szlachetności i bez jeniiuszu » zginą; 
bo znpaiomość, adarzenia i odkrycia łatwo 
się przywłeszczaią i przenoszą, zySkuią na- 
wet od rąk biegleyszych użyte, Te rzeczy 
sa zewnstrz człowieka, Styl iest samym czło» 
wiekiem; Styl więc nie może się ani odiać, 
ani przenieść, ani popsuć. Jeżli iest wy- 
niosłym,„ szlachetnym; szczytoym, chwała 
Autora rówBą we wszystkich czasach bę- 
dzie, bo prawda iest tylko trwałą, a „nawet 
wieczną. O tćż styl piękay iedynie iest ta» 
kim dla niezliezonych prawd, które w sobie 
zamyka, Wszystkie bowiem piękności u= 
p mysłowe, co się w nim znayduią, wszystkie 
j stosunki, z których się składa, są tyleż pree d 
równie potrzebnych, a może droższych dla 
rozumu ludzkiego, iak te, co są samym wat- 
kiem przedtniotu. i 

Szczytoość w wielkich tylko znaydowsć 
się może podaniach. Poezya, historya, fis 
laddfia tenżę sam cel maią, nader wielki: 
człowieka i naturę, Filozofia opisuie przy: 
rodzenie, poćzya maluie go i przyozdabia; 


z 
s 


W ga, i 


= 
malvie także lodzi, wzaosi ich, wywyższa, 
padmierza, tworzy: rycérzów i bogów. His 


storya wystawia człowieka i takin go, las 
nie 


kim iest, kreśli. Ton wie” nistoryi 
wznosi się do szczy-wości , tylko kie- 
msluie ludzi, nosywięk= 


dy naywiększych i 
sze przedstawia czyny, naywięxsze porus 
szenia, naywiększe odkrycia; w każdym in- 
nym razie dość mu bydź okazałym i po: 
ważnym. Ton filozofa mówiącego o praz 
wach natury, O istocie w ogólności, o matez 
ryi, o ruchu i czasie, o duszy, O rozumie 
ludzkim, o uczuciach, o nami:.nościach; stać 
się-może szczytnym, wreszcie dosyć mu bę: 
dzie bydź szlachetnym i wymiosłym. Leca 
ton mowcy i poety, iak tylko przedmiot ie- 
go iest wielkim, powinien bydź zawsze 
Szczytnym, są ooi bowiem Pasami dołączyć 
do wielkości swego podania tyle koloru, 
tyle ruchu, tyle omamienia, ile im się pudos 
ba, a mając zawsze malować i zawsze rzecz 
Swoią powiększać, wszędy także powiżni 
całą swoią dzielność i cały swóy jeniiusz 
rozwiiać, 

O ,tóż prawdziwe stylu zasady, o tóż 
wieczne iego prawidła, nie moią, lecz tworo 
Czą jeciiuszu kreślone ręką, które ia tylko ze: ` 
brać, i w oyczysty przenieść starałem się 
ięzyk. Służą one zarówno wszystkim wie- 
kóm i wszystkim mowóm; po vszechnóm ieft 
to prawodawstwo, przeciw któremu grzeszyć 
równą wszędy i zawsze bydzie wing. 

Nie rówoćm przecież co do stylu iest 
usposobienie fizyczne ięzyków. Zawisło one 
od moieyszćy lub większćy dokładności ich 
konstrukcyj, i tmnieyszego lab większego ich 
udoskonalenia pracą i waorami wielkich pisa» 
rzów. Co do nas, styczność grammatyczną 
ięzyka Polskiego z dawoemi, zapewnią 
mu liczoe do stylu korzyści, i zaręcza, choć 
nie w dosyć wypracowanśy mowie naszćy, 
pewność dobrze pisania, ksżdemu, co baczny 
na prepisy, trzyma się klassycznych wzo% 
rów, Ztąd to wsżne wypływa dostrzeżenie 
(które nas nie dosyć uderza), że choć w żal 
doym prawie rodzaiu stylu, nie mamy re 
dowityęch wzorów (wyiąwszy niektóre ry; 
m3twor:twa oddziały), a zatém, zo choć a 
Żadnym prawie rodzaiu styl więzyku na 
Szym uformowanym nie iest, przecież w kaí 
Aym z vick zoaydsiemy kawaski dobrze pl 
ssne od ludzi, którzy idąc iedynie za ná 
tchnieniem smaku dobrego, taką znayduj 
w ięzyku naszym łatwość, że pod ich pić 
rem, zupełnie wypracowanym i ukończony” 
bydź się zdaie. 
A 3 
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Nie tak sie zaiste miało z innemi współ 
Szesneami caykami, mianofaicie z Frans 
euzkim. - -"wiiła literatura we Francyi 
2a Franciszka “vo, przecież przez półtora 
wieku i więcóy, bo aż do wielkich ludzi, 
którzy. w biegu panowania Ludwika XIV. 
w>bsSatałchii dęzyk Francuzki, pochełpić 
się mie może, sie mówię iednóm dziełem, a- 
le iedną kartą stylu dobrego; ona, co się 
odtąd sta.a tax bupną w wzorv iego. Ta 
„róznica ztąd pochodzi, że ięzyk Francuz- 
Ri chn€ przeszedł przez ręce tysiącznych pi- 
sarzów, dopier za Ludwika XIV, wpadł 
w rzce zdolnych zetrzeć” z niego 'rodowitą 
barbarzyństwa cechę i dadź mu postać do= 
stogną; kiedy nasz od natury na wzór daw. 
nych ięzyków uk_ztałcony, odebreł ziey rę- 
u zupełną do naśladowania ich łatwość. 
Mamy więc ułomki równie w t6tym wieku, 
iak dziś we wszystkich prawie rodzaiach 
stylu .dobrego,. lecz” nie mamy dzieł iego 
wzorowych, c» go nad wszystko udoskońae 
liċ mogą. Nie iest t» winą ięzyke, który 
iak się okazało, wielką ão tego podaie łas 
twość, lecz iest winą ludzi, czasów okolicz: 
pości, które ciągle i we wszystkim wstrzys 
myswały Baturalny ku udoeskooaleciu popęd 
Narodu Pęlskiego, 

Cożkolwiek bądź, kończąc rozprawę o 
stylu, pozwolitćm Sobie te krótkie co do nas 
i ięzyka naszego uwagi, bym okazał iak 
łatwą jest dla nas poprawność stylu, ieże: 
li prawdziwych iego prawideł trzymać się 
sechcemy, - z 

Lecz nie sąż ważną do tego przeszkodą, 
niedostatek rodow.tych wzorów, i wielu w 
ięzykw naszym wyrazów, lo iest: nie wy- 
precowanie i ubóstwo iego? — Nie zaprzes 
czaiąc bynaymniey braku tego, (który prze- 
cież dobrowolnym nazywać Się może) łatwo 
iest dow'eśdź: że co do wzorów, w miedostat- 
ku wiasnych, mamy ie gotowe w dawnych 
językach, mianowicie w Lacińskim, zktós 
rym grasamatyczna atyczność snowy naszćy 
iest taka, że tok Lacińnski, iest naylep- 
Szym tokiem ięzyka Polskiego., Prawda, 
te te ™gọrp s'użą i innym ięzykóm, lecz lie 
w tey, co naszemu, zupełności, Chcemyż iaś» 
yieyszego tey prawdy dowodu msd to pos 
'ównanie: że słowne tłumaczenie z Lacit- 

kiego ma Francuzkie, nić tylko dos 
wem bydź nie może, ale iest niepodobnóćm, 
y słowne tłumataenie z Lacińskiego 
:.a Polskie, nie tylko prawie zawsze jest 


( Z tym Nrem skończy się tegoreczaa prenumerata. ) 


podobném, ale nawet nsylepszóćm? — Jeżli 
więt 2 iedoćy stropy żałować nam należy, 
że narodowych, co da stylu, nie mamy dos 
tąd wzorów , 2 drugpiey cieszyć się i dziękos 
wać łosowi winniśmy, że pam dał t-K 
drskenale! w dawnych ięzykech, miagowicie 
w Lacińskim, iż cięzko spodziewać się, 
by rtie «nówie przewyższonemi, ale nawet 
wyr: wnanemi bydź kiedy od nas mogły. 

Druga zarzacić się mogica przeszkoda 
co do stylu językowi naszemu, êt brak wye. 
razów właściwie oznaczaiących: przedmioty* 
--. Nie będę is i tey prawdy zaprzeczał, as 
ui wićm wymaswiał długiey niest.ranności 
n-szey, lecz oksżę łatwość, iaką mamy wys 
nagr' dzenia, sobie tego ublstwa. Navya 
przód, wyrazy, na których brak słusznie ska 
rzemy się, należą po większty części do u. 
miejątneości, i choć są obcego brzmieaia Sło: 
wiańskićy mowie naszćy, pirzjietemi z 
2 Greckiego i Łacińskiepo,;tek, iak w 
inoych ięzykach bydź mogą; to mało wpłys 
walą pa nauki i liicraturę, do kiórych wta- 
ściwiey harmon:czna część stylu należy. Da 
tego, znayduije u nas wymowa snadne temu 
zaradzenie, w n esłychaney giętkości ięzyką 
maszego, w łatwości zwrotów i przekładów 
w powiększań i zmnieyszeń mieskońtzonóm 
ciepiowaniu, TF? własności Polskiego ięs 
zysa, smakomanemu pisarzowi prawie 2aw- 
sze pewny pocsią sposób wyrsżenią iasno 
myśli s»oi.h/lam gda mu nawet ną wła. 
ściwych brskuie wyrazach, Nie mówię to 
bym chciał podać w wątgliwość potrzebę 
rzetelną uzupełnienia takowych wyrazów, 
lecz bym nkazał, dia cego iężyk Polski, 
choć niekiedy znich ogiłocony, szkodliwego 
ztąd w stylu nie doznaie wpływu, (zty nim 
smakowane włada pióro, przez łaąt«ość iaką 
posiada w wynagrodzeniu spbie braku wy- 
razów, f ; i 

Te krótkie nad stylem i lẹzýkiem nas 
szym uwagi nie dowodząź ; że szczęśliwsi 
od wielu innych Narodów, k.óre długo wal: 
czyć 2 własnym ięzykiem w względzie stylu 
musiały, my co do iego udoskonalenia nie 
tjlko żadnży w niem niedoznaiemy trudności,” 
ale wszelką nawet zpazduiemy łatwość, U.i 
mieymy więc choć raz cenić to, co iest 
naszćm, a choć raz także nie zaciedbuy- 
my ztego, co iest naszćm — kerzystać, 
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